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Sobota. R an o  z im n a  st. 2, w po ł. c. st. 3 .' , , . _ _
W  vs. w ody st. 2 . c. o. (w m ierze.) j H było  dn i 8- '•  m . 50 .|

— B a n k  P o lsk i  p o d a je  do w iadom ości, że  w dn iu  3 ( 1 5 )  
b. m. i r. o godzin ie  lo e j  z r a n a ,  u sk u te czn io n e  zostan ia  
w obec K om isji U m o rzen ia  D łu g u  K rajow ego i U rzędników  
przez R a d ę  A d m in is tracy jn ą  K ró lestw a  do tego  delegow a­
nych, sp a len ie  n a  p lacu  p rzy  S ali G iełdow ej, B iletów  B a n ­
kowych zu ż y ty c h  i z obiegu  w ycofanych, pap ie ró w  pożyczko­
wych i kuponów , o ra z  b ile tów  S k arb o w y ch  loo -rub low yc 
le j i 2ej S erji, p rzez  S k arb  K ró lestw a  sp łaconych , z a s u m m Ł 
ogó lną  rs. 3 ,676,447 kop: 11. (Dz: W arsz :)

— S p ra w o z d a n ie  K o m ite tu  z w o li  JU r . H r: N a m ie s tn i  
ka  K ró le s tw a , u s ta n o w io n e g o  do u r z ą d ze n ia  z a /a w ij  m u ~ y  
k a ltie i z  lo U r ją  fa n to w ą  w  o g ro d z ie  S a sk im , na  k o r zy ść  m ie ­
szk a ń c ó w  m ia s t  w  K ró lestw ie , k lęską  p o z a r o w  d o tlm ię ty c K  
D n ia  24 S ie rp n ia  (5 W rześn ia ) r  b „  w ogrodzie  S ask im  
o d b y ła  s ię  z a b a w a  m uzykalna  z lo te r ją  ^ o w ą  n a  korzy  ć 
P ogorzelców  W  m ieście n aszem  m e było  d o tą d  rów nie  
św ie tnej zabaw y ludowej z celem  dobroczynnym  i  k to ra b y  
t a k  z n ak o m ite  owoce p rzy n io sła , j a k  o te m  p rzek o n y w a s p r a ­
w ozdanie, ja k ie  K o m ite t po p rz e jrz e n iu  i  za tw ie rd z e n iu  r a ­
chunków  p rzychodów  i w y d a tk u  n im ejszem  p rzed staw ia .

P rzed ew szy stk iem  je d n a k  K o m ite t u w aża  za  pow inność 
obiaw ić ż e  je ż e li  pow odzen ie te j zabaw y  p rzy p isać  m o żn a  
spó łczu c iu  ja k ie  n ieszczęśc ie  b liźn ich  w yw ołało  w se rca ch  
m ieszkańców  W arsz aw y , to  n iem nie j zaw dzięczać  je  w y p ad a  
p o św ięcen iu  dam , k tó re  id ąc  za  w zniosłym  p rz y k ład em  m a ł­
żon k i N am ie s tn ik a  JW. H ra b in y  B e rg —ta k  ła sk a w ie  ra c z y ­
ły  się p o d jąć  sp rz e d a ż y  w n a m io ta c h — gorliw ości osób p rz y j­
m u jący ch  u d z ia ł w u rz ą d z e n iu  te j z a b a w y ;-n ie z m o rd o w a n e j 
czynności P re z e sa  K o m ite tu  p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  W a r ­
szaw y, Je n e ra ln e g o  S z ta b u , J e u e ra Ł M a jo ra  W itkow sk iego  
i  n ak o n iec  ch ę tn e j pom ocy P P . C złonków  W arsz aw sk ieg e  
T ow arzystw a D obroczynności, k tó rz y  p rzy  te j zab aw ie  ca ły  
c ię ż a r  ’s łużby  p rzy ję li n a  siebie

* O braz w p ły w u .
P rzych ó d .

1) Z a  b ile tu  w e jś c ia  sp rze d a n e  w  k a s s a c h :
a )  p rz y  b ram ie  S ask iego  p lacu  N r  i , rs . 912  k. 59
b) p rz y  b ram ie  Saskiego p lacu  N r 2, rs . 676 k. 5 8 / , .
c l  n rzv  b ram ie  K ościo ła  K w angelick . r». 492 k. 4 '/ , .
d \  n rzy  b ram ie  u licy  M arszałkow sk ie j rs. 665 k. 90.
C) p rzy  b ra m ie  Ż e lazn e j b ram y  N r 1, rs . 566 k. 64 % .
O n rzy  b ra m ie  Ż e lazn e j b ram y  N r  2, rs. 279 k . 14 / , .

L i  n rzy  b ra m ie  u licy  Ż ab ie j _ . • • rs . 699 k. 75 % .
* sp rz e d a n e  p rzez  C złonków  K o m ite tu . _. rs. 855 k . -

R azem  rs . 5,147 k  61 % .

7* h ilp tv  lo te ry jn e , n a d d a tk i i w pływ y ze  sp rz e d a ż y  c u ­
k ró w  ciast, ch łodn ików , ow oców , kw iatów  c y g a r , w ody 
s c X w e i  programów, oraz  k o n tra m a re k  n a  k rz e s ła  w  n a ­
m io tach : I  H ra b in a  B e rg , K s ię żn a  C z e rk a s k a , Je n e ra ło w a  
K arcew  Je n e ra ło w a  W itk o w sk a , P u łk o w n ik o w a L a c h m c k a , 
P a n n a  ’iio rn iło w icz  rs. 2,289 kop: 78; I I)  H ra b in a  L u b ie ń - 
-k a  P a n i W o jd a , H ra b ia n k a  Ł u b ie ń s k a , P a n n a  W o jd a , 
P a n n a  G erlicz, P a n n a  B a ronów na P fa ff iu s , rs . 1,539 kop: 
3 7 < • TTD H ra b in a  H e len a  O strow ska, P a n i K o n s ta n c ja  L p - 
s te ju , rs. 2 ,010  kop: 27; IV ) Z  H r: C hodkiew iczów  H ra b i­
n a  K o ssak o w sk a , H r: S o łty k , P a n i  z  H r : I lin sk ic h  L a sk a , 
H ra b ia n k a  S o łty k  rs. 1,630 kop: 5 / 2 ; V) Z H r: L a v a lH r :  
K ossak o w sk a , P a n i H a lp e r t rs. 1,127 kop: 3 / 2 ; V I) an i 
F u k ie r ,  P a n i K n o l i P. S ta lew sk a  rs . 977 kop: 2 2 ; V II) H r: 
L u d w ik a  O s tro w sk a . P a n i P o d czask a , P a n i B loch , rs. ,0 > 
k o p : 2 0 ; V III )  P a n i  W io ro g ó rsk a , P . K ru ze , P a n n y  W io ro - 
g ó rsk a , B ław ack a  rs. 778 kop : 7 3 ; IX) P a n ie  F an sh a w e , 
V igno les, G ab ry e la  K a rsk a , P ę c h e rz e w sk a , P a n n y  l a n s h a -  
we i Sierzputowska rs. 780 kop: 90; X) Je n e ra ło w a  M olier,

Jutro, Śgo Marcina Papieża i 5 br. Polak: 
P ojutrze, Śgo D ydaka W yznaw cy.

P a n n a  L ebediew , rs . 4 54  kop: 8. Z a bilety, p ro g ram y  i k o n -  
t r a m a rk i  n a  k rz e s ła  sp rz e d a n e  p rzez  C z łonków  K o m ite tu , 
r s  663 kop : 65; ra z e m  rs. 13,327 kop: 29% .

3) Z  o fiar w g o tow iźn ie  p rzez  dobroczynne osoby  w n iesio ­
ny ch  rs . 9 i i  k. 2 2 % ; 4) Z  ró ż n y c h  w pływ ów  rs . 94 k. 64; r a ­
zem  rs. 19,480 k . 77 % .

Z tego  w ydano: 1) Z a  p a p ie r  n a  afisze, b ile ty , losy, o ra z  
p ie rśc io n k i do tak o w y ch , j a k  ró w n ież  w y n ag ro d zen ie  in tro ­
lig a to ro w i rs . 147 k o p . 50; 2) K u p n o  n ie k tó ry c h  fan tó w  
rs .  3 2 1 k o p . 40; 3) S p o rz ąd zen ie  sk rz y n e k  k asow ych , k u p n o  
koszow  do fan tów  i t r z y k ro tn e  p rzen o sz en ie  fan tó w  rs . 109 
kop . 85; 4) C iasto , cu k ry , ow oce i w oda sodow a rs . 125 
ko p . 1; 5) U rz ą d z e n ie  nam io tó w  i k u p n a  n ie k tó ry c h  m a te r -  
ja łó w  do tak o w y ch , n ie  licząc  w to  ro b ó t p o d  k ie ru n k ie m , 
c z ło n k a  k o m ite tu  budow niczego  O rłow skiego , p rzez  zg ro m a­
d zen ie  ta p ic e ró w  p o d  p rzew odn ic tw em  pp. H a u b o ld ta  i N i­
w ińsk iego , o raz  p rzed sięb ie rcó w  c ie s ie lsk ich , pod  p rz e w o ­
d n ic tw em  p. K a h la  b ez in te re so w n ie  d o k o n an y ch , tu d z ie ż  
ośw ie tlen ia  n am io tów  50 lam p am i b e z p ła tn ie  p rzez  p. J a k o ­
by , w łaśc ic ie la  fab ry k i lam p , u sk u te czn io n eg o , rs . 555  ko p . 7; 
6) U rząd zen ie  ilu m inacji, ogni b engalsk ich  i św ia tła  e le k try ­
cznego p rzez  pp . R it te n d o rfa  budow niczego , G ro to w sk ieg o  
in ż y n ie ra , P io trow sk iego  i E lsn e ra ; ja k k o lw ie k  część  m a- 
te r ja łó w  do o św ie tle n ia  a  m ianow icie: ło ju , o le ju , św iec s te a ­
ryn o w y ch  i ip rze tw orów  chem iczn y ch  darm o  p rz e z  d o b ro ­
czynne osoby  d o sta rc z o n ą  z o s ta ła , rs . 659 kop. 97; 7) M u ­
zy k an to m  o rk ie s tr  w ojskow ych o p ró cz  p iw a  o fiarow anego  
p rż e z  pp. P iw ow arów  "W arszaw skich r s .  30; 8) P rz e n o sz e n ie  
in s tru m en tó w  i k o p io w an ie  n u t  r s .  17; 9) W y n a g ro d z e n ie  
s łu ż b ie  do pom ocy u ży te j rs. 114; 10) Z a  w yn ajęc ie  i u s ta ­
w ien ie  550 k rz e se ł  rs. lo o  k o p  7 5 — R a zem  rs. 2 ,180 k . 55. 
D o ch ó d  za tem  z zab aw y  w ynosił rs . 19,480 kop . 7 7 % ; 
W y d a tk i  w ynosiły  rs . 2,180 ko p . 55; czystego  zy sk u  po zo ­
s ta ło  rs r . 17,300 kop. 2 2 %  Sum m a t a  sied m n aśc ie  ty s ię ­
cy tr z y s ta  ru b li  dw adz ieśc ia  divie i  p ó ł k o p ie je k  z ło ż o n ą  
z o s ta ła  do dalszego  ro z p o rz ą d z e n ia  w k a s ie  g łó w n ej ek o n o ­
m icznej m ias ta  W arsz aw y , zan im  ro z d z ia ł ta k o w e j m iędzy  po ­
gorzelców  po z e b ra n iu  d o k ład n y ch  w iadom ości o liczb ie  osób  
p o trzeb u jący ch  w sp a rc ia  i  ilości pon iesionych  s t r a t  d o p e łn io ­
nym  zostan ie . D o  ta k  św ie tn y ch  re z u lta tó w  doch o d u  p rz y ­
czy n iła  się zn ak o m ic ie  o rk ie s tr a  k ra jo w y ch  a r ty s tó w  p o d  
d y re k c ją  pp . L ew andow sk iego  i K uhnego , k tó rz y  t a le n t  
swój i p ra c ę  b e z in te re so w n ie  pośw ięcili, j a k  ró w n ież  o b yw a­
te le  pp . H e r te l  i  J ó z e f  W itk o w sk i, o raz  cz łonkow ie  d o z o ru  
bóżn iczego , k tó rz y  z u p o w ażn ien ia  k o m ite tu  za jm o w ali s ię  
zb ie ran iem  fan tó w ; pp. k u pcy , k tó rz y  obo k  o fiar czy n ili p e ­
w ne u s tę p stw a  p rzy  p rz e d a ż y  m a te rja łó w , z a rz ą d  p a ła c ó w  
cesa rsk ich , k tó ry  d o s ta rc z y ł p rzy rz ąd y  do  illu m in a c ji, z a r z ą d  
og ro d u  bo tan iczn eg o  i w łaśc ic ie le  z a k ła d ó w  o g ro d n iczy ch  
p p . H o se r, C zep ińsk i i  U lry ch , k tó r z y  o fia ro w a li k w ia ty  i b u ­
k ie ty  do nam io tó w , za s łu ż o n y  l i to g ra f  p. F a ja n s , k tó ry  b e z ­
p ła tn ie  w y litog ra fow ał w y k w in tn e  p ro g ram y  i  w ogóle w ię k sz a  
część  oby w ate li m . W a rsz a w y , t a k  gorliw ie p rzy jm u ją cy ch  
u d z ia ł  w ty m  d o b ry m  u czy n k u . K o m ite t z a te m  p o c z y tu je  
sobie za  obow iązek  w im ien iu  pogorzelców , w yrazić  n a jży w szą  
w d zięczność  w szystk im , t a k  ty m  co p rzy jm o w ali u d z ia ł  
w u rz ą d z e n iu  te j  zabaw y  i  lo te r ji  fan to w ej, ja k o  te ż  i ty m  
co w czem ko lw iek  p rzy czy n ili się  do p o w o d zen ia  teg o  p rz e d ­
sięw zięcia , zaszczyconego  ła s k a w ą  o p ie k ą  J W . N a m ie s tn ik a  
K ró le s tw a , H rab ieg o  B e rg a .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  J W . H ra b ie m u  N am iestn ik o w i pow yż­
szego sp raw o zd a n ia , J W . H ra b ia  p o ru czy ć  ra c z y ł k o m ite to ­
wi ro z d z ia ł ze b ra n e g o  fu n d u szu , stosow nie do jeg o  p rz e z n a ­
czenia. (D z. W ar.)



— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutanci: Xi%- 
źę W arszawski H rabia Paskiewicz wraz z żoną i Xią- 
%  Radziwiłł, z Iwangrodu; Radca Tajny Ostrowski, 
z Ząbiej-Woli; Mistrz Dworu J  C. K. M. Xiąże Meszczer- 
ski, z Kijowa;—wyjechał zaś: Radca Tajny Haurowitz, 
do Wiednia.

W dniu jutrzejszym , jako w drugą rocznice 
śmierci ś. p. Teressy z Kurtzkich Bobke, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, o godzinie l i t e j  z rana, w Ko­
ściele po-Kapucyńskim; na które, pozostała Familja, 
Krewnych, Przyjaciół i Znaj ornych, zaprasza. (17,922.)

W Poniedziałek, d. 13b.m . w rocznicę skonu ś.p. 
M ikołaja Lachowickiego-Czeekowicza, Urzędnika W ar­
szawskiego Okręgowego Intendentstw a, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, o godzinie lOtej z rana, w Ko­
ściele Powązkowskim; na które, stroskani Rodzice, 
zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zm ar­
łego. (17,897.) _________

— Poczynając od dnia 1 (13) Listopada r. b., będą 
każdodziennie odprawiane dwa passażerskie pociągi 
z Warszawy do Petersburga. Do kurjerskiego po­
ciągu odchodzącego o H ej godzinie z rana, będą 
przyjmowani passaźerowie tylko lszej i 2giej klasy, 
do pasażersk iego  zaś odchodzącego o l l e j  godzi­
nie wieczorem będą przyjmowani passaźerowie lej, 
2giej i Sciej klassy. Od tegoż samego dnia kurjer- 
sk i pociąg odchodzący z Petersburga o l i t e j  go­
dzinie z rana, będzie przybywał do Warszawy o godz: 
5ej m inut 20 po południu, a pasażerski pociąg od­
chodzący z Petersburga o godz: 5ej po południu, bę­
dzie przybywał do Warszawy o godz: 4ej w nocy.

(Dz: Warszi)
_ — Sty M a r c i n  przybył dziś na szpakowatym ko­

niu, dobry bowiem przymrozek był rano i jeszcze 
przed 9tą znać go było na dachach i mostkach, cho­
ciaż wczorajszy dzień, był tak i jak  bywają dnie 
w Marcu. To padał deszcz to znowu słońce przyświe­
cało. Około godziny 6ej wieczorem spadł śnieg wpo- 
staci kaszki i zabielił dachy i ulice.

_ — Sm utną dziś przychodzi spełnić nam powinność, 
pisać pośmiertne wspomnienie tysiącom niewinnych... 
gęsi, co legły pod nożem, by u jednych dziś, u drugich 
ju tro  ukazać się na stole w assystencji cebulki, j a ­
błek, kapusty, rumianego sosu, słowem wszystkich 
koniecznych do pieczystego przypraw. Owóż jakkol­
wiek ludzie dawnego autoram entu gęś tłustą, dobrze 
owsem i marchwią upaszoną, jako smaczny kęsek 
uważają, piórkiem jej niejedną wypalą odę lub wykwi- 
lą  balladę, a na miękkim jej puchu strudzoną myśla­
mi, czy rozmarzoną winem skłonią głowę; jednako­
woż z dodatkiem obowiązkowego niestety wyznać nam 
potrzeba, że w tych postępowych czasach, dawna 
wziętość gęsi, mocno zachwianą została. Ateusze hi­
storyczni czyli krytycy poważają się twierdzić, że 
powieść o zasłudze gęsi w obronie starożytnego 
Rzymu, wymysłem tylko była jakiegoś zwolenni­
k a  gęsiej pieczeni. Hygieniści w ludzi trwożliwego 
um ysłu a Słabego żołądka wmawiają, że mięso jej 
niestrawne, nie zdrowe, a statystycy przywodzą, 
konsum pcja gęsi z wielkim żdlem ekonomów i ich 
połowic pańskiem zbożem karmiących swoje gęsi zna­
cznie zmniejszyła ?ię. Nowatorowie wreszcie, k tó ­

rych wszędzie pełno usiłują produkcji gęsi inny n a ­
dać kierunkek i chcą aby za przykładem Alzatczy­
ków i Normandczyków gęsi ukarm iać tylko dla po­
zyskania ogromnych wątróbek i S trasburgskie na 
złość Doyenowi wyrabiać pasztety, a tym sposobem 
nowe zrodło krajowego otworzyć przemysłu. Biedna 
gęs tak dalece poszła w poniewierkę, że dla zwolen­
ników Swięto-Marcinowych tradycji, P. G rohnert wy­
rabia marcypanowe gąski niby to symbole minione­
go staroświeckiego obyczaju. W szakże to pióra gę­
sie prawie już wyszły z użycia a nowożytne stalówki 1 
upowszechniły się. Pióra galwanizowane, kauczukowa- 
ne, guttaperkowane, wulkanizowane, cymentowe, złote, 
dyamentowe, rozwielmożyły się w brzydkich i pię­
knych rękach i rączkach; kiedyś używano jeszcze pió­
rek do cybuchów lub w krajowe 8-groszowe cygara 
wprawiano, dziś i to do przeszłości należy. Chyba 
gdzieś na partykularzu, młode dziewczę wyrywa piór­
ko z pod skrzydła domorosłej gąski i osnuwa je ba­
jorkiem  i jedwabiem, aby z napisem souvenir ofia­
rować w dzień imienin drogiemu jej sercu młodzień­
cowi w dowód tkliwej pamięci. Nawet skrzydła gęsie, 
którem i nasz fraucymer kurze zm iatał z mebli, kie­
dy goście przyszli, ustąpiły  z placu przed wykwin- 
tnem i zamiataczkami miejscowego i zagranicznego 
bo nawet Azjatyckiego wyrobu, jakie niedawno Pan 
Hering, aż z Japonji sprowadził. Jedne tylko pie­
rze jeszcze nie straciło na 6wojej wartości choć są 
przecież wrogi gęsiego plemienia, co zam iast na m ięk­
kim piernacie wolą na drucianym wyciągać się m ate­
racu, a głowę opierać na gumowej poduszce wypcha­
nej... powietrzem. Sic transit gloria mundi, czvli po 
prostu mówiąc tak przemija wszelka sława nawet gę­
siego rodu. My jednak dawne ceniąc zasługi kapito- 
lińskich wychowanek; na złość tym co i w wróżby j  

o zimie z piersi gęsiej na Śty M a r c in  wyciągane wie­
rzyć nie chcą, oddamy im cześć należDą  na półm i­
sku a o wypadku metereologiczno-osteologicznych 
poszukiwań, Czytelników zawiadomić nieomieszkainy.

— Na zapytanie jednego z Czytelników Kurjera 
Warszawskiego, jak i jest źródło-słów wyrazów Panto­
fel, oświadczamy, że wyraz ten, jako i rzecz sam ą 
przyswoiliśmy od Niemców, u których pierwiastkowo, 
a zwłaszcza w górnych Niemczech, tę część obuwia 
zwano Band-Taffel, to jest deseczka (Taffel), z wiąza­
dłem (Band), czyli trepki z drewnianą podeszwą, ja ­
kich dziś jeszcze używają robotnicy, zwłaszcza w ku­
źniach i lejniach pracujący. Taki wywód tego wyrazu * 
podaje uczony języko-zuawca Jan Heyse w swoim s ło ­
wniku wyrazów z obcych języków przyswojonych.

Kochany Panie WawrzyAcze!
Pan Alfons, siostrzeniec żony mojej, wrócił one- 

gdaj z Paryża. Istna to dla mnie Karystja  boć już 
teraz i obiadu spokojnie w domu zjeść nie mogę. U czę­
szczał niby w Paryżu na kursa Ekonomji politycznej 
i zapewne w skutku tego przywiózł mojej żonie trzy 
złocone obręcze na głowę, dla lepszego zapewne za­
kucia; Ewusia zaś ciągle tylko nos uciera w baty- 
stówą chustkę na której czterech rogach, figurują > 
albo podkowy, albo ostrogi, albo sam G ladjator z  żo- 
kiejem. Był także w Algierji d la zbadania obyczajów 
pokolenia Beni-Zug Zug; ale podobno skończyło się 
na tern, że przez dwadzieścia nocy ciągnął kozę za
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ogon dla zwabienia lwa, który się niedał zwabić, i w re­
zultacie przywiózł dla siebie p >rę arabskich papu- 
ciów, w które sig wczoraj do stołu ubrał. Dobrze to 
h a sz 's ta ry  Giżycki powiedział, że młodzież jadąc za 
granice -  głupia, wraca takąż; zaczym zmierza w ter­
min onego wierszyka:

Poszleszli do Paryża osiołkiem głupiego,
Jeśli tu był osłem, tam niebędzie koń z niego. 

Rzecz szezególna, że w dwieście blizko la t po Giżyc­
kim, na scenie Teatru Warszawskiego słyszeliśmy 
wodwil z „W ujaszka z Ameryki5', gdzie podobnemi 
słowami nieporównany nasz Zdanowicz śpiewał:

Będąc jeszcze pacholęciem,
W ielki wojaż przedsięwziąłem,
Lecz kto wyjechał cielęciem,
W róci nazad wielkim wołem.

To wszystko dowodzi, że bez poprzedniego przygoto­
wania i dostatecznego wykształcenia, młodzież zagra­
nicę jeździć niepowinna, i dla tego mniemam, ze i y 
swojego synowca Franusia nieposyłaj na woja*, o 
póki tu  Szkoły Głównej nieukanczy .-B on ifacyU  

— Tvm razem chcemy wspomnieć o aitykułach 
modv świeżo sprowadzonych do znanego magazynu 
mód i Francuzkich nowości Pani Adeli Hoffmann, na 
Krakowr-Przedmieściu, w domu po-Wizytkowskim.
0  kapeluszach musiemy zamilczeć, a to ze względu na 
ilość ieh fasonów, kolorów, sposobu przybierania; to 
jednakże nadmienimy, że dziś fason przeważającym 
jest tak  zwany Empire z długim woalem; kolory do­
minujące są: czarne, strojne ponsowym, żółtym lub 
różowym, dziś bardzo modnym, zwauym Regina. W i­
dzieliśmy tam także kapelusze Tricorne (Montpensier), 
kastorowe, najpiękniejsze są axamitne. Takie kape­
lusiki zwykle młode panienki noszą. Stroje na głowę 
do Teatru jak  i na wieczory, są po największej części 
axamitne, zdobne to w cekiny, to w łańcuszki srebrne 
lub złote*a wszystkie zastosowane do teraźniejszego 
s p o s o b u  czesania głowy. Spodobały nam się opaski 
złote dziś bardzo modne. Ranne czepeczki muślino­
we strojne Walansienką lub modną koronką Cluny,
1 wstążkami 1 ub axam itką przybierane. Prześliczne pon- 
sowe lub w innych kolorach tak zwane Chemise Veste, 
ubierane wstęgami Tureckiemi, i frendzlą złotą, a do 
te^o stosowne paski, lub Veste Calabre z kaszemiru, 
axam itu, materji, sukna. Prawdziwą dziś jest to ozdo­
ba toalety Damskiej, służą one bowiem do Teatru, na 
wieczorki koncertu, a wreszcie i na^ strój domowy. 
Kiedy mówiemy o Teatrze, wspomnąć nam tu wypa­
da o kapturkach ltalien białych lub innych kaszm iro­
wych lub zupełnie lekkich Maintenon zwanych, faso- 
nv takowych są tak nowe i gustowne, że naszą 
uwa<m odrazu zwróciły. Fasony sukien u Pani Adeli 
robią Gabmjella, Narcyz, Pompadour, Marie Antoinette 
i wiele innych, których nazwisk spam iętać nam ani 
podobna; wszystkie w kliny, długie a szerokie. Na- 
koniec wspomnąć musiemy o materjach, Poult de Soie 
pięknych, które prawdziwą stanowią podstawę dobrze 
zaopatrzonego magazynu, dalej następują pióra, kwia­
ty z pierwszorzędnych fabryk Paryzkich, koronki 
Chantilly, Bruxelskie i Guipure Cluny, niemniej 
mniejsze przedmioty toalety, jako to klamry, paski 
złotolite z kameami, krawatki na szyje koronkowe, 
jedwabne, z amorkami, liljami lub postaciami z illu- 
strowanego dzieła Granuilla Les fleurs animees. W re­

szcie wspomnieć także winniśmy o okryciach Greckich 
pensowych, służących na wieczór do Teatru za­
m iast okryć lub szalów, i o staniczkach białych Marie 
Antoinette, k tó re  są  dziś w miejscu bluzek bardzo 
noszone.

— Kwestja umiejętnego hodowania lasów i praw i­
dłowego ich cięcia, jest bardzo ważną w gospodar­
stwie narodowem. Przy nadmiernem ich trzebieniu 
czyli poprostu marnowaniu lasów przez prywatnych, 
i wzrastaniu zapotrzebowania budulcu i masztowiny, 
a stosunkowo bardzo imałem zakładaniu nowych p lan­
tacji leśnych, uwaga Rządów wszędzie zwróconą zosta­
ła  na to bogate źródło prywatnej i skarbowej zamo­
żności. W  wielu krajach, w Prusach, w Bawarji, a we 
F rancji za konwencji z 1789 r. i Zgromadzenia Pra­
wodawczego z 1859 r. trafnem i ustawami starano się 
zaprowadzić porządne leśne gospodarstwo izapobiedz 
niszczeniu lasów, ograniczając prywatnych w możno­
ściach użytkowania. Jakkolwiek u nas w lasach Rzą­
dowych oddawna już prawidłowe gospodarstwo leśne 
istnieje, w prywatnych atoli wiele do życzenia pozo­
stawia. Szczególniej mało bardzo zasianego jest lasu, 
choć nie brak gruntów jałowych, piasczystych, k tóre 
pod uprawę, zwłaszcza przy obecnych trudnościach 
dostania najemnika użyć się nie dadzą. W niektórych 
miejscowościach są wprawdzie obszary sadzonej brze­
ziny, ale rzadkie to są wyjątki, dowodzące tylko zabie- 
głości i energji właścicieli. Obecnie lasy Rządowe zwie­
dzał Baron v. Berg, Dyrektor sławnego Insty tu tu  L e­
śnego w Tharancie pod Dreznem, odwiedziny te zape­
wne nie będą bez znaczenia dla Leśnictwa Rządowe­
go, wszelkie zaś ulepszenia w tej gałęzi zapewne i na 
prywatne Leśnictwo nie pozostaną bez wpływu.

— Kot, o ile istotne świadczy usługi w domu, staj­
ni i gumnie, o tyle znarowiwszy się do polnych wy­
cieczek, nie małe zrządza szkody w młodych zają­
cach, kuropatwach i innem ptastwie. Niemcy, tyle 
starowni o utrzymanie zwierzyny, młodym kociakom 
przeznaczonym do tępienia myszy w zabudowaniach 
folwarcznych, obcinają uszki w kilka dni po urodze­
niu. Amputacja ta spraw ia ten skutek, że kot tak i 
nigdy nie pójdzie w pole, albowiem z natury swojej 
cierpieć nie może, aby mu otrząsana z trawy rosa 
w uszy się zlewała, a nawet aby mu jakie ziarnko 
z traw opadające do ucha się dostawało. Co wię­
cej, kot tym sposobem anglizowany, staje się do­
matorem  i tem pilniej szczury i myszy, tyle z iarnu 
szkodliwe, wytępia. Powiadają także, iż kotki, k tó­
rym w ten sposób koki z główek pozdejmowano nie 
tyle z dymników wyglądają na okólnik, są mniej zalo­
tne i nie tak  bardzo za plotkam i w sąsiedztwo biegają

— Biletów na jutrzejszy Koncert P. D aniela Fille- 
horna, w sali Resursy Obywatelskiej, o godzinie lszej 
z południa odbyć się mający, dostać jeszcze można 
w księgarniach: Gebethnera i Wolfa, Kaulfmana i  Ho- 
sieka , oraz w dzień Koncertu przy wejściu do sali.

— nreutznacher Mutterlauge. — Szlamu solnego 
z Kreutznach, któren przez rok  ubiegły nie był u źró­
deł przygotowywany, aż teraz dopiero, nadszedł pier­
wszy transpo rt do składu wód mineralnych, znajdują­
cy się obecnie przy Aptece H. Kucharzewskiego, ulica 
Senatorska Nr 480, wprost Miodowej.— F, Sokołowski, 
Aptekarz. (17,923.)



— W ciągu nadchodzącej zimy,Prof:Szkoły Głównej 
D r Wisłocki, będzie m iał za osiągniętem już pozwo­
leniem Wyższych Władz, szereg wykładów publicznych 
o świecie fizycznym i  jego działaniu na człowieka, 
z których część dochodu, za zniesieni się z Rektorem 
Szkoły Głównej, użytą będzie na cel dobroczynny'. 
Ogłoszenie program atu i warunków, wkrótce nastąpi. 
W ykładów będzie 16cie; ośm w m. Grudniu i Styczniu; 
a  drugich ośm w ciągu Postu.

— W tych dniach miasto nasze kilka zyskało do­
godności, a mianowicie zatwierdzony został projekt 
spółki omnibusów; z P. Mosselmannem zawarto układ 
co do oczyszczania kloak i wyrabiania nawozu bez 
woni, oraz z Towarzystwem gazowem Dessauskiem, 
nową przyprowadzono do skutku umowę, mocą której 
toż Towarzystwo zobowiązało się znacznie obniżyć ce­
nę gazu, to jest na pierwszy rok o k. 80 na każdym ty ­
siącu stóp kub: gazu, na drugi o k. 85, na trzeci o k. 90, 
n a  czwarty i następne do upływu kontrak tu  o k. 95, 
tak , że za trzy lata już ta  ilość gazu kosztować tylko 
będzie rs. 2 k. 35. Nadto towarzystwo po tych samych 
cenach podjęło się oświetlania Pragi i nowego mostu 
Alexandrowskiego.

— W krótce wyjść ma 200 bajek, oryginalnych 
i tłomaczonych z obcych języków, przez PP. Wacława 
Szymanowskiego i Władysława Anczyca, z rycinami 
Kostrzewskiego. Książka ta  wyjdzie nakładem księ­
garni PP. Gebethnera i Wolffa.

— Ną żądanie wielu Osób, wyszedł Kalendarz Biu­
rowy Ścienny, na rok 1866, znany powszechnie z ozdo­
bnego a zarazem czytelnego druku i gładkiej opra­
wy, sprzedaje się we wszystkich księgarniach i sk ła­
dach materjałów piśmiennych, oraz w D rukarni B an­
kowej.

— P. Mieczkowski, fotografista tutejszy, wykonał 
w tym czasie kilka wybornych futografji, przy świetle 
magnesjowem. Pierwszy on sprowadził do nas kom ­
pletny przyrząd do tej roboty. Dziś więc i w nocy fo- 
tografje zdejmowane być mogą. Zagraniczni fotogra- 
fiści ogłaszają, iż wykonywają portrety Dam, w stro­
jach  balowych lub artystów dramatycznych w kostju- 
mach, w chwili, kiedy udają się na bal lub do Teatru. 
Sądziemy, że i P. Mieczkowski podobne fotografje 
zdejmować może.

— P. Tomaszewski, Właściciel D rukarni, dogadza­
jąc  życzeniom wielu osób, przygotował gotowe środ­
kowe arkusze do tabel likwidacyjnych, na papierze 
białym.

— Wykaz wyciągniętych losem dnia 22 Październi­
ka  (3 Listopada) 1865 r. Serji Obligacji cząstkowych 
z pożyczki 150-miljonowej, z wymienieniem numerów 
O bligacji też Serje składających, przejrzeć inożua 
w D rukarni Kurjera Warszawskiego.
. Oziś zgubioną s tarą  portmonetkę zp a rąz ło tem i 
i  świadectw, m W ójta Gminy.,, odebrać można w Dru­
karn i Kurjera Warszawskiego.

,

— Dnia 27 t r z e ś n ia  r. b. zm arła (oczem donie­
śliśmy), we Lwowie, ś. p. Józefa Rutkowska A rty­
s tk a  D ram atyczna_ tamtejsza Pochodziła ona z ro ­
dziny, której liczni członkowie poświęcili się zawo­
dowi scenicznemu. Mówiąc przeto o Zmarłej wspo- 
mniemy i o rodzinie Rutkowskich. Lat około pięć­

dziesiąt jak  trzy panny Rutkowskie siostry, przyje­
chały z m atką z Warszawy do Lwowa. W szystkie 
były na scenie. Najstarsza z nich Aniela późniejsza 
Starzewska bardzo znakomita A rtystka Teatru Lwow­
skiego, była uczennicą Szkoły Dramatycznej W ar­
szawskiej i przez rok cały (1814 i 1815), grywała na 
scenie Warszawskiej. Po 25 latach pracy na deskach 
Teatru  Lwowskiego, zm arła po długich cierpieniach 
spowodowanych paraliżem dnia 13 Grudnia 1856 r. 
Córka jej Wanda, także A rtystka sceny Lwowskiej 
(za Dyrekcji Hr. Skarbka), była żoną słynnego Da- 
wisona; um arła w Dreźnie dnia 24 Października 
1859 r. Ś. p. Józefa Rutkowska, k tóra  przeniosła sie 
obecnie do wieczności, od młodych już bardzo la t 
używaną była do rolek dziecinnych i od tego czasu 
ciągle wysługiwała się scenie Lwowskiej. .Była to sta ­
ranna, kochająca swój zawód i pilna Artystka. Da­
wniej celowała w rolach suberetek, później w k om i-' 
cznych. „Starepanny,„kum oszki”, „gdyralskie”, grywa­
ła  znamienicie. Nigdy nie przesadzała roli i to jej 
wielką zaletę stanowiło. Bez przerwy pracowała dla 
T eatru  Lwowskiego, i tylko za przedsiębierstwa Cheł- 
chowskiego usunęła się na rok jeden ze sceny. Rok 
ten spędziła w Dreźnie, pielęgnując chorą siostrzeni­
cę swoją Dawisonową. Po objęciu Dyrekcji Teatru 
Lwowskiego przez Smochowskiego i ś. p. Nowakow­
skiego, powróciła Rutkowska do Lwowa, lecz w lu t 
kilka później, dotknięta podobnie jak jej siostra Anie- ) 
la paraliżem, więdła powoli i zgasła. Pogrzebowi jej 
towarzyszyła liczna bardzo Publiczuość. Pochowana 
na cmentarzu Łyczakowskim. Ś. p. Józefa Rutkow­
ska, od czasu swej choroby pobierała em eryturę z fun­
duszu zakładu emerytalnego Hrabiego Stanisława 
Skarbka. Matka sióstr Rutkowskich jak  to wyżej 
przytoczyliśmy, była także A rtystką Dramatyczną; 
zm arła we Lwowie roku 1852; mąż Anieli Rutkow­
skiej, Szczęsny Starzewski słynnym był A rtysta we 
Lwowie i służył Teatrowi la t 50; był zarazem "tło- 
maczem wielu dzieł scenicznych, z powodzeniem wy­
stawianych,

— Parę dni temu, przed południem, na kolei żela­
znej z Krakowa do Wiednia, pociąg Galicyjski wiozą­
cy transport wołów, wyskoczył z szyn niedaleko wsi 
Lipnika, skutkiem  czego parę wagonów zostało uszko­
dzonych, tak, że komunikacja na tejże kolei p r  zez 
kilka godzin przerwaną została.

— P. J. K. Turowski znany wydawca Bibljoteki Pol- * 
skiej, wydaje w Przemyślu nowe czasopismo, pod n. 
Prawda, w lytn  zeszycie zajmujące pomieszczono 
artykuły, jak o potrzebach ludu wiejskiego, o k on ie­
czności kształcenia się młodzieży praktycznie, rnono- 
grafja pszenicy i t. d.

—  Utalentowana artystka opery naszej Pani Ma je - 
ranowska, występowała z wielkiem powodzeniem we 
Lwowie w Małżeństwie przy latarniach, i Paziach Kró­
lowej Marysieńki(Dunieckiego), a następnie ukazać się 
ma w uieznanej jeszcze dla Lwowian operetce Zaślu­
biny Joasi.

— We Lwowie przedstawiono nowy dram at Aure- '  
lego Urbańskiego, p. u.: Ziemowit Kiążę Mazowiecki: 
wkrótce zaś mają być odegraue dwie nowe komedje 
syna naszego dram aturga Hr: Fredry, Wychowanka
i  Drzemka. Powodzenie jak ie  zyskała komedja: Przed
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.śniadaniem, pierwszy utwór tego pisarza pod pseudo­
nimem Jana  z Pleszowic kryjącego swoje nazwisko, po­
winno być dobrą wróżbą i dla następnych utworów.

_  W końcu przeszłego miesiąca w Paryżu czynio­
no próby z zastosowaniem parochodu do biegu po uli­
cach. Zbudowana na ten cel lokomotywa ciągnęła po 
wybrzeżu d’Orsay wielki omnibus napełniony passa- 
żerami. Tego rodzaju wozy parowe mają być już uży­
wane w Algierji, a wyznaczona na ten cel Kommissja, 
uznała ich praktyczność. Na zwykłych drogach bi­
tych, maszyna ubiega 20 wiorst na godzinę. Zręczny 
maszynista z łatwością nią kieruje i zatrzymuje we­
dług woli.

— W Paryżu, Bruxelli, Kolonji i w Liege zapro­
wadzono maszyny do zam iatania ulic. Maszyna te­
go rodzaju składa się z dwu-kolnego wozu, w y e 
którego, obracający się walec zaopatrzony w d ugie 
szczotki, zmiata i odrzuca na stronę wszelkie na u 1- 
cy nagromadzone nieczystości; inny znow za mą po­
stępujący przyrząd zbiera śmieci w kupki, t- 
stepnie zabierane są w skrzynie czyli kary. . zia a '  
nie tej maszyny zastępuje w robocie dwudziestu za­
miataczy. Wynalazcą tego rodzaju maszyny jest m e­
chanik Tailfer z Paryża.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, Logo Listopada. — Spodziewa­

ją się że Lord Russel na Czwartkowym obiedzie, u 
Lorda Majora, udzieli w przemowie jakieś objaśnie­
nia co do swej polityki. — Książę i Księżna Pruscy 
onegdaj udali się do Księcia Walji, do Sandrighaus.-- 
Wiadomość otrzym ana tu  z Szanghai z 9 Września, 
stwierdza, że kwestja poskromienia korsarstwa na wo­
dach Chińskich, które z dniem każdym staje się nie­
bezpieczniejsze, nabiera ważności.—Załoga sprzymie­
rzonych opuściła forty Taku. Na Manilli panował 
u ra4 n  -  Z Cap donoszą 23go Września, że wojna 
z Bassutosami nie jest jeszcze skończona, ale że 
Boersy są już nią znużeni.-M oshesh przyznaje swą 
porażkę ale oświadcza że Bassutosy ustąpią raczej 
swe territorjum  Anglikom a me Boersom. (Schl. Ztg.)

AUSTRJA. Wiedeń, 7go Listopada. — Wczorajsza
Abend Post“, gazeta urzędowa, poczytuje za groźbę 

względem Austrji oświadczenie M inistra Włoskiego 
Skarbu P. Sella, jakoby kwestja Wenecka była kwe­
stia finansową której rozwiązanie zależy od uregu­
lowania finansów Włoskich. Dziennik, ten dodaje: 
„dopóki członkowie rządu Włoskiego pozwalać sobie 
będą podobnych manifestacji względem Austrji, me 
należy wspominać o możliwości porozumienia się.“— 
Układy o ostateczne uregulowanie kwestji Księztw je ­
szcze sie nie rozpoczęły. ~  Od r. 184fi toczył się po­
między "rodziną Lubomirskich a rządem proces, o 
nadzór muzeum we Lwowie, założonego przez jedne­
go z Książąt Lubomirskich. Przed kilku dniami 
Książe Lubomirski udał się do Hr. Belcredi, pized- 
stawił mu sprawę i prosił o ostateczną decyzję, k tóra  
rzeczywiście wczoraj wydaną została i to na korzyść 
rodziny Lubomierskich. (Scal. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, tigo Listopada. -  Cesarz, który 
dziś udał się do Bretanji, wraca ju tro  wieczór do P a ­
ryża, a pojutrze będzie prezydował na Radzie Mini­
strów. — Dwór przenosi się niezawodnie 12go Listo­

pada do Compiegnei zostanie tam do 15go Grudnia. 
Dwie serje zaproszonych będą tylko, a okoliczność ta  
zepchnęła w sferach półurzędowych na drugi plan 
kwestję Mexyku, Algieru, reform finansowych, a na­
wet dymisji P. Fould.— Wieść o dymisji P. Fould dziś 
się ponawia, co przypisać należv energicznemu oporowi 
jak i plany jego reformy napotykają w innych Mini­
strach. M inister wojny nie chce zrobić najmniejszego 
ustępstwa a Minister Spraw Wewnętrznych równieżjest 
przeciwnym wszelkim oszczędnościom w swym wydzia­
le.— P. Fould zachorował na cholerynę, ale już się 
ma lepiej. — „M onitor11 donosi z Yokutama, że rząd 
Japoński wypłacił pierwszą ratę '/2 miljona piastrów, 
cz erem uczestnikom trak ta tu  Simonosaki. Wywóz 
ja jek  jedwabmczych został ułatwiony, a handel ten 
przyniesie w roku bieżącym Japończykom do y2 mi­
ljona piastrow. Wiadomości z wnętrza kraju nie są 
tak pomyślne; wojna domowa nie ustaje, a w Yeddo 
panuje obawa i nędza. — Zdaje sie że zgoda pom ię­
dzy Ceoai zem a Księciem Napoleonem wkrótce przyj- 
dzie do skutku, jeśli prawda, że Cesarzowa pisała do 
Księżnej Klotyldy zapraszając ją  do C orap iegne.- 
Z drugiej strony znowu głoszą, że Cesarz zamyśla o- 
sobiscie objąć prezydencją komisji wystawy. — Po­
selstwo Japońskie objeżdża teraz Francję. W tych 
dniach zwiedzi ono porty zachodnie, następnie uda 
się do Angouleme dla obejrzenia tamecznej fabrykacji 
dywanów, a w końcu przez Poitiers, Tours i Orlean 
wróci do Paryża. — Cesarz zajmuje się podobno przy­
gotowaniem broszury czy rozprawy o flocie Francu­
skiej- '  (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze z Florencji, datowane 9go b. in. donoszą że 

cholera w Neapolu zwiększa się, i że skutkiem  tego 
Król W iktor-Emanuel zamierza udać się do pomie- 
nionego miasta wraz z Ministrami Lam arm ora i Cor- 
tese. Wyjazd Monarchy miał nastąpić 9go, a powrót 
14go b. m .— Zdaje się, że otwarcie posiedzeń Parla­
m entu Włoskiego zostanie odroczone do 18go b. m. 
Xiążę Montebello opuścił Florencję i przybył do Rzy­
mu 9go L istopada.— Telegram z Paryża, z 9go b. m. 
zawiadamia, że P. Dupin jest bardzo chory, i że za­
pewne meprzeżyje n o c y .-  Xiążę Magenta, G uberna­
tor Jeneralny Algierski przybył do Marsylji i bez­
zwłocznie wyjechał w dalszą drogę do Paryża.

Podług doniesień z F rankfurtu , dnia 9go b. m nie 
odbyło się posiedzenie Bundestagu. — Król Bawarski 
przyjął podanie się do dymisji M inistra Spraw  " We­
wnętrznych P. Neumayr i poruczył tymczasowo za­
rząd tego wydziału Ministrowi W y z n a ń  P K orb'1

“ S  S r 1 t J t "1 S ta-
nrzvbvł do Kiel T njl , 1 ruskieL ^ n e r a ł  Moltke, przybj ł do Kiel zkąd podobno miał jechać do Ko-

r  S n i  S ; ^ ‘la IKlń3ki(‘i Rady P a s tw a  zosta- 
Ivro1 odezwą podziękował Ra­

dzie za załatwienie kwestji konstytucyjnej, oraz za 
za wierdzenie prawa dotyczącego wynagrodzeń za 
straty  wojenne. — W iedeńska „Gen. Ćorrespondenz“ 
z Jgo piszę, iż Cesarz postanowił, aby zniesiono oka­
zywanie, i wizowanie pas portów na wszystkich g ra n i­
cach Austrji. Polecenie to ma być niezwłocznie wpro­
wadzone w wykonanie. ’ (lud. Bel.)
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—  R o z m a i t o ś c i .  — Z Chambery (wSabaudji), pisze 
do Francuzkiej Akademji P. Corret, że po pięciole­
tnich nieprzerwanych obserwacjach, przyszedł do prze­
konania, że wiele chorób, a szczególniej mózgowych, 
które tara w zimie epidemicznie panują, mają swą 
przyczynę w piecach żelaznych powszechnie tam u- 
żywanycb, i powstają z kwasu węglowego wywiązu­
jącego się z żelaża lanego. Lane żelazo bowiem za­
wiera w sobie niem ało kwasu węglowego, który roz­
grzany, łąęzy się z kwasorodem w otaczającem po­
wietrzu będącym i tworzy gaz szkodliwy rozchodzący się 
po izbie. Na zasadzie doświadczeń swoich, przepowie­
dział P. Corret, na kilka miesięcy naprzód, epidemję 
w Gimnazjum w Chambery. Życzyćby należało, aże­
by obserwacje P. Corret, zbadane zostały przez leka­
rzy i chemików, a tym czasem wypada radzić, aby być 
bardzo przezornym przy używaniu pieców żelaznych 
i powietrze, w mieszkaniach odświeżać niekiedy, otw ie­
rając okna.— Praktyczny Sennik, tak niektóre sny 
tłomaczy; Ile razy ci się śni, że jesteś pod wpływem  
Afrykańskiego gorąca, to bąć zawsze pewnym, żeś czy­
tając nudny poemat zasnął niezgasiwszy świecy, i 
że się już twoja poduszka pali Ile .razy  będziesz 
marzył, że pływasz z Franklinem koło bieguna P ó ł­
nocnego, to niezawodnie znaczy, że ci złodziej okno 
pomimo trzaskającego mrozu wysadził, i że się ztw o- 
jem i pieuiędzmi na ulicę wynosi.— „Co tuzin moich 
fotografji kosztować będzie,” zapytał stary skąpiec 
fotografa. „Pierwszy tuzin dwa ruble, a drugie spu­
szczam na rubla.” „Kochany Panie,” rzekł skąpiec, 
„zacznij Pan od drugiego tuzina, a dain Panu dwm 
ruble za dwadzieścia cztery exem plarzy.”

Zadanie  z opuszczeniem  samas,łosek.
Z p - - z - - - - K r-M z-n xk --*-

K t - sw - - - g - ż - c - - w - - s n - ,
W  d r - d z -  p - m - - t k -  r - z s - - w -  

N - - c h  s - -  w - - s - - n -  s p - d z - - w -  
Ż -  z n - c h  ł ż -  w - r - s n - . . . .

(Zeszła Szarada: P aganin i).

W iadomości Literackie.
— Przegląd Katolicki, N er 44, w yszedł z d ruku

i  zawiera: L is t drugi do s tu d en ta  D niw ersytetu W ydziału  
L ekarskiego; Św: Aloizy (dal: ciąg); K orespondencja z Kielc; 
K ron ika; Bibljografja.

— Biblioteka W arszawska, Z eszyt u ,  za 
m iesiąc L is to p ad  r. b., w yszedł z d ruku  i zaw iera: H isto- 
r ja  Ju ljuąza Cesarza. P rzez  C esara Napoleona Illg o , przez 
S... D...; K ron ika P ary zk a  lite racka, naukow a i artystyczna; 
O Tow arzystw ie Kredytow em  Ziem skiem  w Królestw ie Pol- 
skiem, przez F lo rjan a  Czermińskiego, Rys lite ra tu ry , oby­
czajów, sek t i ro t wojennych w Czechach, za  czasów Podie- 
b rada; Kom edja R zym ska i p rzek ład  kom edji P lau ta  Jeńcy, 
przez Ja n a  W olfram a (dokończenie); O historycznem  zn a ­
czeniu Ju lju sza  C ezara, przez J  K. P lebańskiego; T ablice 
historyczne Ju lian a  Bartoszew icza; K ron ika  L ite rack a; K ro ­
n ika B ibljograticzna; W iadom ości literack ie ; Od Redakcji 
D ostrzeżenia m eteorologiczne za  m. W rzesień  r. b.

— ®**®t» Rolniczo, N e r 42, wyszedł z d ru k u  i za ­
w iera: Praw dy gospodarskie (dalszy ciąg), p rzez  Seweryna 
L eśkiew icza; Leśnictwo w obec reform  (ciąg dalszy), przez 
N- H.; O poszukiwaniu soli w K rólestw ie Polskiem  (dokoń­
czenie); K orrespondencje gospodarskie: z Brzozówki (Gu- 
b e rn ji Kow:), przez Z. K.; z D rezna (z ryciną), przez A nto­
niego P ora ja ; z Szkalbm ierskiego, przez Br: G epperta; K ro­
n ik a  ro ln icza (dalszy ciąg), przez Zygm unta Gawareckiego; 
Nowiny gospodarskie.

— Tygotlnlfc Illustroiwany , N er 319, wyszedł 
z d ruku  i zaw iera: Jacek  Przybylski (z drzeworytem ); K roni­
k a  tygodniowa; Pam ię tn ik i starającego  się, powieść (dalszy 
ciąg, z 4ma drzew orytam i; P rzegląd  piśm ienniczy (dokoń­
czenie); P rzeg ląd  polityki zagranicznej; P an  Geldhab (z d rze ­
w orytem ); Szachy; Rebus.

w~ ~  W ę d r o w i e c ,  N er 14S, z d. 2go L istopada 1865 r ., 
m ieści: Ubogie dzielnice Londynu (z 2ma drzeworytam i); 
T a la r  szescio-frankow y (dokończenie); B iard  w B razyl i 
(z 3ma drzew orytam i); K ronika zagraniczna: W yspa M adera 
(dokon: z d rzew ory tem )..' "

— K o l k o  B o m o w i -  wyszło z druku  na pierw szą 
połowę L istopada  i ząw iera: D eputacja Sandom ierska,
powieść historyczna, przez J . Bartoszewicza (z drzeworytem  
dalszy ciąg); O nauczycielstw ie, przez Gabrjellę Puzyninę- 
Illum inowanie dawnych rękopismów, (z drzeworytem ); Ustęp’ 
z powieści: Królowa W oźna (wiersz), p rzez  G ustawa Oliza- 
rowskiego; Czarownicy w X Y Itym  wieku i ich Obrońca J a n  
de W ier, przez St: Ch: (dokończenie); S trój dawnych N ie­
w iast Polskich, (p o rtre t Anny M agdaleny z Radziw iłłów  B u­
czackiej, z drzew orytem ); L ist Pan i E leonory  Ziemięckiej- 
Dom o siedm iu w ieżyczkach, powieść A m erykańskiego au to ­

ra  N atham eta  H aw thorne, przez A. z Ch: Borkowską, (dalszy 
ciąg); Przytem : O śm iokątna rozeta  z bawełny; O ubiorach; 
Objaśnienie rablicy rysunków ; Przepisy  gospodarskie.

— B l u s z c z ,  N er 6ty, wyszedł z druku  i zawiera: S to ­
sunek  sztuki do życia p. L. B uszarda; Nad morzem, powieść 
Felięfana; T rylogia E . G iratd ina; Żony ubogich mężów; D ro­
bne lis tk i .— D o d a t e k :  P a le to t „A rion” (z ryc:): K a fta ­
n ik  „a la  Louis X V ” (z ryc:); P a le to t „G ruzyanka” (zryc:)- 
P a le to t „B oucbeur” (z ryc:); Pa leto t „C o le to le” (z ryciną); 
B urnus „E rm ite“ (z ryciną); G arnirow anie burnusa z mory 
(z ryć:); B urnus „Johnson1- (z ryc:); G arnirow anie ze sznu­
ra  jedw abnego (z ryc:); B urnus „Pelisse” (z ryciną). P re n u ­
m era ta  w W arszaw ie kw artaln ie rs. 1 kop: sn , na prow in­
cji rs. -2.

— T y i c o d n i k  M ó d ,  N e r  44, wyszedt z  dru k u  i za ­
wiera: Serce i rozum Magdaleny (powieść z Frańcuzkicgo)- 
W spomnienia z moich podróży (dokończenie); Bielany pod 
W arszawą i Krakowem; Pogadanka tygodniowa; Korrespon- 
deucja z Paryża  o ubiorach; Hodowanie kwiatów; Opis r y ­
ciny; Korrespondencja.— Do num eru tego dołączona rycina 
Pa ry zk a  kolorowana.

— Przyjaciel Bzieci, N er 240, wyszedł z d ruku  
i zaw iera następu jące  artyku ły : R ękopism  babuni (dokoń­
czenie z drzew orytem  rysunku  Polkowskiego); Pogadanka 
nauczyciela z dziećm i; T rzęsien ia  ziem i i W ulkany (cią<» 
dalszy); L is t (z ryciną); P an  Bogdan, opowiadanie ś.p . S ta ­
nisław a Jachow icza (z dw om a drzew orytam i rysunku  Ko- 
strzewskiego); D ąb i Świnia (z drzew orytem  rysunku  Ko­
strzew  skiego).

— O p i e k u n  B o i i i o w y ,  N er 45, w yszedł z d ruku  
i zawiera: Stanisław  Moniuszko, przez Alojzego K uczyńskie­
go (z portretem ); Niedźwiedź i baranek, wiersz, przez Ja n a  
Prusinow skiego; Życie w puszczy, pam ię tn ik  sprawiedliwego 
człowieka, opracowany przez Juljusza  S tark la  (dalszy ciąg); 
K rakow ianka, powieść z życia ludu wiejskiego przez JaiTa- ‘ 
K antego T urskiego (dalszy ciąg z drzew orytem ); Paraso lka
i parasol, przez Zygm unta Gawareckiego (z 2ma drzewory­
tami); O podlewaniu kwiatów ciepłą wodą; Farbowanie prze(ł .
m iotów cynkowych na  czarno; Rozmaitości; Myśli i zdanja.

— N akładem  K sięgarni Polskiej, u lic a  M iodow a N er 482 
(nowy 4), opuścił prassę: © * * “ »  Ł * * e * n i k ,  w ie lk a  o p e ­
r a  w 5ciu ak tach , m u zy k a  Adam a M u a c h h e u n e ra , u k ła d  
w sk ró cen iu  n a  F ortep jan , bez te x tu , k o sz tu je  rs. 4 ; n u ­
m erów  bez tgx tu  wyszło 18, z tych n ad m ien iam y : U w ertu­
rę  n a  dw ie ręce, kop: 60 , na 4ry ręce kop: 75; N er 6sty, 
chór Łuczników  kop: 39 . M a * -* *  Uroczysty n a  dwie
ręce kop: 3 7 ‘/ „  na  4ry  ręce k op: 60; Taniec Łuczni­
ków k o p : 45 ; Buet Heleny 1 Artura kop: 2 2 '/ , .
Z partycji fortepjanow ej z textem  następujące num era o p u ­
ściły prassę: a k tu  lgo N er 2gi, a) R ecitativo, „K tóż zgadnie 
powód tak  nagłej zm iany” ; b) A rja „Gdyby z przeznaczenia 
woli“. N er 5ty z a k tu  ligo , a) W stęp  i Recit: „Heleno d ro ­
ga, b) A rja  „O ja k  cudnie n a tu rę , cena kop: 6 7 ' /2 (z ak tu
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IVgo). Ner U sty, Wstęp Recit: i Duett, a) Wstęp i  Recit:
* a k tu  IV g o ” , P rzy g o to w an ia  ju ż  poczyniono ; b) D u e t, „G dym  
się u b ieg ać  p rzy b y ł za  n ag ro d y ” , cen a  k o p :8 2 ’/2; L i b r e t t *  
(słowa) J a n a  C hęcińsk iego , k o sz tu je  ko p : 3 0 . O soby p łacące  
P renum erando  k o m p le tn ą  p a r ty c ję  fo rtep jan o w ą , d o sta n ą  t a ­
kowe za  rs. 10 i d o s ta n ą  w d o d a tk u  p o r t r e t  k o m p o zy to ra , k tó ry  
się .o ddzie ln ie  sp rz e d a je  po rs . l  ex em p larz .

_  g w i a z d k a  c z y l i  K o l e n d a  n a  r o U  1 8 6 6 . —
Trzy ubiegłe la ta  naszego wydawnictwa książki zbiorowej 
ilustrow anej pod ty tu łem  G w ia z d k a  czyli K o lęd a , 
dostatecznie objaśniały szanownych czytelników o celu tej pu ­
blikacji. Główną dążnością naszą było, za cenę o ile m °£ 
najtańszą wydać książeczkę, k tó raby  przez dobor arty  
łów, ozdobionych stosownemi illustracjam i, służyła rodzi , 
opiekunom i t. d. za  podarunek  dla drogiej ich sercu> 
dzieży w chwili, w k tórej trzym ając się dawnego zwj J
Zwykliśmy ofiarować je j jak iś  dar, jak ąś parnią ę, 
nowicie w wigilją B o ie g o  ATarodaen_ia_ czy 1 
Zwaną Gwiazdkę. Dla zachęty i uczynienia przyjeisuw 
ści posiadaczom  tej kolendy rozdawaliśmy mię zy 
sowne prem ija, sk ładające  się z ksl%ż<*: .^ 'o d b y w a ło  się 
Dót muzycznych i t. p., k tó re  to roz^ n1̂ roszon/ ch  osób. 
najskrupulatn iej w o b e c  k ilku zacnjch, p wydania
Życzliwe przyjęcie naszej G ^ a z d k ^ ę ^ ^  }askawym
Jej i n a  ro k  przyszły '1 8 6 6 ,  do liczniejszej je szcze
p ren u m era to ro m  i_ d la  zachęceń  ^  , n ictw ach) ty lk o  u .

t e n ^ T r e n u m e r i u  m oże p o k ry ć  k o sz ta  i zapew nić  ja k ą ś  
korzyść w ydaw cy za  jeg o  tru d y ) postanow iliśm y w ydać j ą  j e ­
szcze ozdobniej, a  liczbę  ro zd ać  się m ających  prem ijów  p o ­
w iększyć do ta k ie j ilości, ażeb y  przecięciow o 3 c ia  część p re ­
num erato rów  o trz y m a ła  takow e. K ażd e m u  z n ich  p rzy tem  
Prześlem y w d o d a tk u  k a le n d a rz y k  k ieszonkow y n a  ro k  1 8 6 6 . 
O w artość w ew n ętrzn ą  k s ią ż k i s ta ra ć  się  rów nież u s iln ie  
będziem y, i m am y ju ż  w te j m ie rze  zapew nioną życzliw ie  
pom oc k ilk u  naszy ch  zn ak o m ity ch  au to rów , ja k o  to  J J .  K ra ­
szew skiego, J . B arto szew icza , W. A nczyca  i w ielu  _ innych . 
P om im o znak o m iteg o  p o w ięk szen ia  liczby  prem ijów , w ar- 
to ść  głów nych prem ijów  b ęd z ie  ta ż  sam a, a  k ilk u  p ie rw szy ch  
n aw et w yższą j a k  w la ta c h  p rzesz ły c h . N ajw iększe  p rem iju m  
W artośc i' z łp . 1 . 0 0 0  czyli rs . 15  0, sk ła d a ć  się b ęd z ie  z k s ią ­
żek  rycin  lito g ra f ji , nó t, m ap p  i t. p., p rzed m io tó w  n a sz e ­
go n a k ła d u , k tó re  w edług  w łasnego u p o d o b an ia  w yb ierze  
P re n u m e ra to r  po cenach  k a ta logow ych , _  (k a ta lo g  nasz  
W tv m  celu  p rz e s ła ć  m u bezzw łoczn ie n ie  o m ieszkam y),

czm e p rzez  a r t .ys t§ P W izeru n k i te  są  w ie rn ą  k o -
P i r i  frm ów  ko lorow anych  p rzez  te g o ż .P  B uttie , k tó re

s i n y c h  prem ijów  m am y

ł i r o l o w  toxtem  P. Ju ljana  Bartoszewicza
kam ieniu wykonaną, nvm w nader ozdobnej oprawie* ty tu łem  chromolitografowanym w naoer Apcj^ Uu
ze złoceniami, wartości (p r y , u a e (« w , 88 p o rtre-
f i o i v  G n i e z n i e o ®  textem  historycznym  P. B arto- 
tow z Galerji Łowickiej, a  ]jt0gr afji wielkiego form atu,
starann ie  według3’°rygin!łów  kolorowanych przez P. B uttie , 
w ozdobnych złoconych ram ach za szkłem  jak o  to: Z y -  
w ozuoi 3 , um iera jącej Barbarą, S im lera ;

K S S V -i* >  Wr*uw iu i i B itw a  p o d  B eresteczkiem , Kossa­
ka- T u -u la  'B r o d o w s k ie g o - ,  Zachwycenie, Gersona-,etó'. Każde

Św iętam i Boże< o N v k o iw e x ia  k s ią ż k a  n a w e t p re n u m e ra ­
to rom  n a  prow incji ro zesłan ą  zo s ta ła , P rzyczyny  b o r n e j  
U trudn ia jące  b ieg  po cz t nie is tn ie ją  w ro k u  b ieżącym . C ena 
G w iazdk i "na ro k  1 8 6 6 , pozosta je  H  sa rna  co i la t  poprze- 
d u ich , t. j .  z łp . 3  gr. 10  (kop. 5 0 ), z a  egzem plarz  na  zw y­
czajnym ; a  z łp . 4 (kop- 6 0 ) n a  w elinow ym  p ap ie rze  z ly  
cinarni z ty n tą . K o sz ta  p rzesy łk i pocztą, w ynoszą kop. 10,

k tó re  p renum erato r na prowincji do ceny dołączyć winien. 
Prenum erującym  10 exem plarzy, exem plarz dodaje się bez­
płatn ie. L isty  frankowane tylko przyjm ujem y.

— N akładem  K sięgarni F . Kowalskiego, przy  ulicy W ierz ­
bowej N er 473 b, wyszło dziełko, pod tyt: Fotografja, 
czyli opisanie środków  obecnie używanych do zdejm ow ania 
obrazów  za pom ocą św iatła, przy użyciu kokodionu, u ło ­
żone podług najnow szych ulepszeń przez Max: S trasza. C e­
na kop: 50; ta ż  księgarn ia  poleca się z Czytelnią Polską, 
k tó rą  przeszło  dw ieście tomów powiększyła, oraz  Czytelni 
F ran cu zk ą  najśw ieższem i nowościami powiększa.

— N akładem  K sięgarni Braci Szłeifatein, K rak :- 
Przedm ieście N er 396 (2 0 ), obok Szpitala Śgo R ocha, wy­
szła  Gra geograficzna, złożona z I7 stu  P aństw

ropy i 68 k a r t  num erow anych z opisami m iast i rzek  
w nich istniejących, u łożona przez Nauczyciela Geografji szkół 
publicznych, wydanie drugie popraw ne, cena kop: 75. Nabyć 
m ożna we w szystkich K sięgarniach i S k ładach  M aterjałów  
Piśm iennych w W arszaw ie i na  prowincji. Znajom ość Geo­
grafii je s t  ta k  każdem u potrzebna, a  bogacenie pam ięci 
najniezbędniejszem i z niej wiadomościami ta k  właściwe m ło­
docianem u wiekowi, że połączenie tej nauk i z przyjem ną, 
ciekaw ą j zajm ującą zabaw ą tow arzyską, zdało się autorow i 
pom ysłem  nad er szczęśliwem. Ł ącząc bowiem  naukowy p o ­
ży tek  z niew inną rozryw ką, zabaw ka ta  niew ątpliw ie m a 
niepospolitą  wyższość nad lo tery jką, k a rtam i i innem i r o ­
dzajam i dziecinnych zabaw, k tó re  zostaw iając zupełn ie  n ie­
czynnym um ysł dziecka, obudzają w nim zbyt w cześnie 
chciwość i inne naganne nam iętności. Że ta  zabaw ka geo­
graficzna dobrze odpowiada zam ierzonem u celowi, najlepie j 
dowodzi przyjęcie, jak iego doznała u Szanownej P ubliczno­
ści, przez rych łe  w yczerpanie pierwszego w ydania. To zaś 
drugie wydanie m a jeszcze i tę  zale tną  stronę, że je s t  z n a ­
cznie, bo o Vt część tańsze; zam iast bowiem dawniejszej ce­
ny rs.. 1, te raz  sprzedaje  się tylko po kop: 75, a  to  celem 
uczynienia jej ja k  m ożna najprzystępn ie jszą  wszystkim  r o ­
dzinom dbałym  o pożyteczne i przyjem ne zajęcie swobodnych 
chwil swoich dzieci.

P A N N Y
kom pletnie uzdatnione do Strojów i robienia Su­
kien, megą w każdej chwili znaleźć m iejsce, tu  w  W ar­
szawie, jako  i n a  prowincji w mieście G ubernialnem . W ia­
domość w Magazynie A. B. E L S N E R , K rakow skie P rz e d ­
m ieście N er 9, dom  W go Grodzickiego. (17,934.)

Nagrody Rs. 25.
Dnia 8go b. m., zginął 5EEGABEK złoty, 

  z dewizką z ło tą , p rzy  k tó rej było serce i fo tog ra­
fia. — U prasza się o oddanie lub wiadomość do R edakcji 
K u rje ra  W arszawskiego. ( 17 .9 3 5 .)

Niżej podpisany zam iadam iam  Osoby in te - | 
resowane, iż udzielam  LEKCJE TAŚ-I 

| C ( ł W , .  w m ieszkaniu przy  ulicy Leszno pod N r 720 SŚ 
| |n a  im  p iętrze  w oficynie na prawo, w prost K ościoła X X  ^  
^K arm elitó w .- * ' -    —

Potrzebny  je s t  zaraz  z kaucia
n%.i viHi

Blizszą wiadomość co do w ynagrodzenia i obowiązków, mo- 

Mleczny.Z' \ r 7  UO ) ^  N ow oliPie  N e r  2428i g ^ i e  Z ak ład

I f l j j l l  Wdowa, po Tapicerze
SKRAEŁU p a w i l o s ,

zam ieszkała  pod N rm  1304, przy ulicy M arszałkow skiej, prze- 
niosła m ieszkanie swoje n a  tęż  ulicę, pod N er 1 3 7 0 , gdzie wy­
konyw ają się, j a k  dawniej, wszelkie roboty Tapicerskie, po 
najum iarkow ańszych cenach. Polecając się względom Szano­
wnej Publiczności, a  szczególniej tej, k tó ra  swem zaufaniem  
M ę ż a  mego zaszczycać raczy ła , mam nadzieję, że łaskaw a 
Publiczność* i m nie rów nież swem zaufaniem  nadal zaszczy­
cać zechce.—K y f i l i a  P a w i l o n .  (Nr 17,518).
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M Nauczyciel Tańców Salonowych 
PIOTK 6LIŻNNSH.I,

podaje do wiadomości publicznej, że w yucza ficiu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dw udziestu kilku 

lekcjach, Osoby k tó re  wcale nie tańczyły  i nigdy się nie 
uczyły i to do la t 50ciu wieku, z zastosowaniem  nauki do 
każdego w ieku osoby. K to  sobie życzy korzystać z takowej 

nauki, zgłosić się zechce pod N er 161 przy ulicy Gołębiej, 
w domu W. Sokołowskiego. S tróż miejscowy w skaże, (l 6,348).

i a  a a  a a j
>— <

i
BAWARCZYK, TECHNIK,

k tó ry  5. la t  w najcelniejszym  W iedeńskim  B row arze p ra- 
’ cował, a następnie 12 la t w najpierw szych brow arach 
, Galicyjskich przewodniczył jak o  Piwowar. Podej­
mujący się także  urządzenia Browarów ty najnowszym 

> sposobie, um iejący po Polsku z p rak tyk i, życzy sobie #  
~  w Królestw ie Polskiem, jak o  1’ i n o w a r ,  zarząd  wiel- g  
J  kiego objąć B row aru \
\  A d r e s s a :  Kraków, K leparz, ulica F ilipa  N r 74, g  
#  w Browarze J. W’einm anna. (17920). \

' ^  ̂  ^  s s ^  ^

O stateczne przysądzenie D ó b r Ziem skich S t r n c l i ó w -  
h a .  w Okręgu Stanisław ow skim , odbędzie się w dniu 16 
(28) L istopada 1865 r., o godzinie loej z ra n a  w W ydziale 
Iszym  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie L icy tacja  z a ­
cznie się od summy rs. 11 6 ,6 6 6  kop: 66% . Y adjum  rs. 
6,000. Z biór objaśnień i w arunki sprzedaży przejrzeć  mo­
żn a  w K ancellarji P isa rza  miejscowego T ry b u n ału  i u  A n ­
drzeja  B rzezińskiego, Obrońcy przy Senacie w W arszawie, 
przy ulicy Podw al pod Nrem  497 lit: A zam ieszkałego.

(17,891.)
W  dniu 7 b. m. i r., wypadkowym sposobem zgubiono 

w M . Częstochowie B 4 .ilh a  T y s i ę c y  S B łp , pom iędzy te- 
mi i L i s t  Z a s t a w n y  Lit: B N r 17,453 na  Rs. 750. 
U prasza  się Łaskawego Znalazcę .0 oddanie niżej podpisa­
nem u za stosowną nagrodą. N adm ienia się przytem , że co 
do L is tu  Zastawnego, wszelkie zastrzeżen ia  co do nie n ab y ­
w ania go poczynione zostały .— A. N o w i c k i ,  w Częstocho­
wie. (17,888).

Dw a Obrazy, w ysokiej w artości,
jed en  szkoły Francuzkiej, drugi W e r n e i a ,  są do sprze­
dania, po cenie znacznie Stosunkowo niższej według ich 
Wartości. W idzieć takowe m ożna przy ulicy W idok N r 
1567. W iadom ość u  stróża. (17916).

Przyjerhnli «1» Warszawy:
B rom irska K arolina Ob: zL azów  nr 1259; Czerski Jakób  

E m ery t z Siedlec n r  1523; Glinka M ikołaj Ob: z Szczawina 
n r  1258: Jaroszew ski Fab ian  Ob: z P łocka  n r 556; Ostrowski 
W ład : L ekarz  z Łukow a n r 326.

W y j e c h a l i :  Cieszkowski W acław  Ob: do Duchnowa; 
M orsztvn Ju ljan  Ob: do Olkusza; Podkański W itold Ob: do 
L ubania; X iążę Sapieha L eon Ob: do Sannik; Zawisza J a n  
Ob: do Młochowa.

i P r a ,y j c c h a l l  U o l e J a  ż e l a z n ą :  Dąbrowski Bron: 
Ob: z B erlina  n r 613; K eller Ludw ik D oktor medycyny 
? Londynu; Leszczyński M itrofan L ekarz  z W iednia n r  625; 
H r: Łubieński Stan: Ob: z B erlina n r  10 6 6 .

W y j e c h a l i  h o l e j a  ż e ls& z u a  ł Dem biński VYalerjan 
Ob: do Bydgoszczy; Fuclm Fdm und Kupiec do Krobowa; 
H a lp ert Mikołaj Ob: do Drezna; Iłowiński Kom an Ob: do 
T orunia.

Ceny targowe głównych itrtyhiiłów ży­
wności. — Średnie ceny pierwszych artykułów  żywności 
n a  wczorajszym Piątkow ym  targ u  były następu jące: Co do  
n a b i a ł u :  M asła świeżego funt kop: 30, solonego funt  k. 27; 
Śm ietany kw arta  k. 30; Twaróg k 7 % ; Ser krowi k. 1C; Ser 
owczy k. 25; Ja j kopa k .8 5 .— Co do d r o b i u :  Gęsi d osta r­
czono nadzwyczajne m nóstwo; za Gęś tuczoną płacono rs. 1

k.: 2 0 , ża 'zw y cza jn ą  k. 60; Kurczę duże k. 25; Kurczę śred n ie  
k . 1 8 ; K aczka k. 30; P ro s ią t było bardzo mało, za średnie 
żądano k. 60.— C o  d o  z w i e r z y n y :  Rzadko gdzie takowej 
było m ożna dostrzedz i jedynie  zajęcy był znaczny d o sta ­
tek , średni kosztował rs. 1.— Co d o  o g r o d o w i z n y  i J a ­
r z y n :  K apusty zwyczajnej w dużych głowach kopa rs. 1; 
średniej k. 50; Kapusty włoskiej głów ka k. 5; B uraków  korzec 
r s  1; M archwi rs. 1 k. 10 ; B rukw i rs. 1 k. 20; K ariofli rs. 1 
k. 30; Cebuli garniec k. 18; Kalafior duży k. 7'/?; Pomidorów 
kopa k. 9 o ; — Co d o  r y b :  Szczupaka żywego fun t k . 25; 
L in a  funt k. 25; K arpia fun t k. 2 2 */2; O koni’funt k. 18 ; J e s io ­
t r a  k. 2 2 % ; Grzybów suszonych fun t k  30.

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w a h i e  D nia l o b .  m.
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 53 do rs. 6 kop. 50; 
żytu od rs. 4 kop. 44 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. i k. 80 do rs- 
l kop. 95; gryki ód rs. 3 k. 95 do rs 3 k. 75; kartofli od rs. l 
k. — do rs l k. 5.

© h e i v l t y  próby 10, płacono dnia 9 b. m , za wiadro od 
rs. 2 k. 60%  do rs. 2 k. 69% ; za garniec od rs. — kop. 86 
do rs. — k. 89.

O S T R Y G I  O s t e u - J z k i e  1 H o h z t y ń -
s k i e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i Delikatesów A n t :  S t ę p ­
k o w s k i e g o .  — Tenże H andel otrzym ał św ie­

żo: JT A 2 S G K N , W Ę Ł l O I t Z E  i Ł O S O S I E  W ędzone.
(17,448)

O S T R Y G I  O s t e m l z k l e  świeże, n a d ­
chodzą codziennie do H andlu pod firmą J ó z e ­
f a  M o h r ,  w Gmachu T eatru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

O S T R A r 4 » I  © s t c n d z U l e  codziennie 
i nadchodzą do H andlu W in J  u l j  a n a  Ł i p k a u .  

Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.
(16,968).

O S T R Y G I  © S T E N I ł Z ł A I E
świeże, codziennie nadchodzą do Handlu W in 
i Delikatesów W ładysław a I t u i l n i e k ł e g O ,  
ulica Królewska, drugi dom od rogu K rakow- 

skiego-Przśdm ieścia, naprzeciw  Kościoła P P . W izytek N r
412d, w domu B ajera  i Czarneckiego. (17801).____________

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, Dziesięć Cór na w yd a n iu .—  D i­
ver tissem en t.—  Ju tro , O rfeusz w  p iekle.

T e a t r  K o z m a t t o ń e l . — Dziś, S z t u k a  p r z y p o d o b a n i a  
s i ę . —  O d l u d k i  i  P o e t a . — Ju tro , U ' u j a s z e k  calepp ś w i a t a .

d U ts r s  O l e ł o l y  4N a r s a i a w » k . l « U  • — D. 11 L is topada  
r. b . : jza obligi skarbo we lo o  rs. oprócz kuponu, żądają rs,8 4  
k  5 4 V,. daia rs. — k°P- ~ ; za Uisty zastawne 3go okresu 
obróć* kup: za  15 rs. rs. >2 k. 66% , dają rs. 12
kop. —; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 110 k. 25, dają rs. 109 
kop. 66; M etalliki Lutow e żądają  rs. l o o k .  33, dają rs. 
100  kopiejek 2 5 ; M etaliki S ie rpn iow e— żądają  rs. ioo ko­
p iejek  17 , dają rs. 100  k o p .—; za B ilety B anku C esarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs ; 91 'c- 7 5, dają rs. 91 kop. —; 
za Akcje drogi żelazny  pa rszaw sk o  Bydg: po rubli sr: 
100, żądają rs! 72 k. —, da ją  rs. 71 k. 50; za akcje Drom  
Aelasuei W.-W. za sztukę ż^dajcj, rs. — k. , d^ją rs. 78 k. 75; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 75; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. loo  k. — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 5O0,_dają rs. 104 k. — ; 
za  certyfikaty B anku na obhg: cząst: lit: A. po 7Ap. 300 da - 
ja  rs. 52  k. —; lit: B. po Ztp- 200  bez kuponu, dają  rs. 27 k. 
-A (z kuponam i dają rubli srebnych 33 kop. 75); za dowody 
Komtais: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 185 4 oprócz kuponu, żądają  rs. 
89 k. 5913/t8v  dają r s . — k. —'■ za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dró^ żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs — , dają rs. 92 k. 50- 
Z a  "Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają rs  100 k. 50, dają rs. 
lo o  kop. — P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 2 2 %■ 
D ukatv hol. nowe płacono rs. 3 k. 61 '/,. — W artość ku ­
ponu bieżącego od obligów s'-arlm: r s . - k. 45% ; od listów 
zastaw nych k. 2 3 % ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z rokn 
1854 rs . — kop: 40V,e-

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


